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R e d a k c i e
wober. zalegających prenumeratorów

w MeKsyku i Chinach.

Smutny zwyczaj zalegania z pre­
numera tą  znany jesi pod w s z y s tk im i  
szerokościami geograficznemu W y ­
dawcy radzą sobie w niejednakowy 
speaób, zależnie od Kultury i oby­
czajów rożnych ziem. W Measyku 
np. jest rzeczą bardzo ryzykowną 
pozostać d łużnym dziennikowi za 
prenumeratę  lub ogłoszenia.

Gdy dłużnik taki, pomimo upom 
nienia, nie uiści należności, ukazuje 
się w dzienniku taka notatka: „Pan 
N.N. zechce pofatygowrć się do na­
szej administracji i wyrównać swój 
dług". Gdy i to nie pomaga, zamie­
szcza dziennik fotografję dłużnika 
z podpisana: „Ta bezczelna fizogno- 
neja należy do skończonego łotra, 
który me pomny,  j aką  krzywdy wy 
rządza dziennikarstwu i piśmienni­
ctwu, nie chce w żaden dobry 
sposób, uiścić zaległej marnej kwoty 
za prenumeratę.  Prawdopodobnie 
p rzykra  ta afera zakończy się poła­
maniem kości nieuczciwego człowieka 
przez naszych urzędników admini­
s tracyjnych"

W Chinach natomiast redaktor wy­
syła czuły list: „Przeglądając przy 
wieczornej heibacie listę naszych nie 
zrównanych abonentów, spostrzegłem 
wspaniałe nazwisko czcigodnego pa 
na z niezrozumiałą kdnotacją  „zale- 
ąa w' pienumeracie*. Pojmuję dokła 
dnie ogrom zaszczytu, jaki sprawia 
nam pan, czytając nasz dziennik. 
Ośmielamy się jednak liczyć, że nie 
zechce pan przyczyniać się do za­

głodzenia jego nieudolnych redakto­
rów, bo nawet  śmierć  najnędzniej­
szego robaka obarcza sumienie sp ra ­
wiedliwego. Liczymy więc na »ała- 
twienie rachunku,  który jest drob­
nostką*.

Jedynie  podobno, w Sowietach 
nikt nie zalega z prenumeratą.

Czerezwyczajkt  ma silną ręitę.
i
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N o w e  Icsiążkt
„ B l a s k i  i n ę d z e  z w y c i ę s t w a "  O t o  ty tu ł  

t r a k t a t u  p o l i t y c z n e g o ,  n a p i s a n e g o  p r z e z  ś .p .  
J e r z e g o  C l e m e n c e a u ,  b y łe g o  p r e m j e r a  i m i ­
n i s t r a  w o jn y  w e  F r a n c j i .  A u to r ,  u r o d z o n y  
w V e n d e j i ,  g o r ą c y  r e p u b l i k a n i n  i p r z e c i w ­
n ik  c e s a r s t w a ,  z  z a w o d u  l e k a r z  e. p ó ź n i e j  
d z i e n n i k a r z  i w i e l o l k r o tn y  d e p u t o w a n y  w 
p a r l a m e n c i e  f r a n c u s k i m ,  k r y t y k u je  w s w e m  
d z i e l e  p r z e d ś m i e r t n e m  w y b i t n e  o s o b i s t o ś c i  
k t ó r e  b r a ły  u d z i a ł  w  t w o r z e n i u  t r a k t a t u  
w e r s a l s k i e g o .  S e n s a c j ę  w y w o ła  o s t r a  p o l e m i ­
k a ,  j a k ą  t o c z y  z  ś  p. m a r s z a ł k i e m  F o c h e m  
i b y ły m  p r e z y d e n t e m  F r a n c j i  p. P o i n c a r e .  
W d z i e l e  s w e m  p o d a j e  a u t o r  n i e z m i e r n i e  
c i e k a w e  i n i e z n a n e  s z c z e g ó ł y  z c z a s ó w  w a j-  
ny i r o k o w a ń  p o k o j o w y c h ,  c h a r a k t e r y z u j e  
N i e m c ó w  ja k o  n a r ó d  b a r b a r z y ń s k i  i w i e c z ­
n ie  z a b o r c z y .  P o z a t e m  n a ś w i e t l a  p o s t a c i e  
t w ó r c ó w  p o k o j u  w e r s a l s k i e g o .  B a r d z o  p r z y ­
c h y l n e  s t a n o w i s k o  z a j m u j e  a u t o r  w o b e a  P o l ­
ski i n a r o d ó w  u j a r z m i o n y c h .

W d r u g i e j  p o ł o w i e  m a r c a  b. r . u k a ż e  s i ę  
to  d z i e ł o  s e n s a c y j n e  w F r a n c j i .  A n g l j i ,  S t a  
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  w P o l s c e ,  C z e c h o s ł o ­
w a c j i ,  W ł o s z e c h  i N i e m c z e c h .

Korespondencja
w sprawach redakcyjnych bez dołączenia * n a c * H a  pocie tow  e g o  pozostanie

bez odpowiedzi.
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